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G d y  ted y  b y l w ieczó r o n eg o  
p ie rw szeg o  d n ia  szab a tu , a  d rzw i 
b y ły  zam k n ię te , k ęd y  u czn io w ie  
b y li zg ro m ad zen i d la  b o  jaźn i ży ­
d ó w , p rzy szed ł Jezus i s tan ą ł w  
p o śro d k u  i rzek i im : P o k ó j w am .  
A  to rzek łszy , u k aza ł im  ręce i 
b o k . U rad o w ali s ię ted y u czn io ­
w ie , u jrzaw szy P an a . R zek ł im  
ted y zasię : P o k ó j w am . Jak o  
M n ie p o sła ł O jc iec , i Ja  W as p o ­
sy łam . T o  p o w ied z iaw szy , tch n ą ł 
n a n ich i rzek i im : W eźm ijc ie  
D u ch a Ś w ię teg o . K tó ry ch  o d p u ś ­
c ic ie  g rzech y , są  im  o d p u szczo n e ,  
a  k tó ry ch  za trzy m ac ie , są  za trzy ­
m an e. A  T o m asz , jed en z d w u ­

n astu , k tó reg o zo w ią D y d y m u s  
(b liźn iak ), n ie b y ł z n im i, k ied y  
p rzy szed ł Jezu s . M ó w ili m u  ted y  
d ru d zy u czn io w ie : W id zie liśm y  
P an a . A  o n  im  rzek ł: Jeś li n ie  u j­
rzę  w  ręk u  Jeg o  p rzeb icia g w o ź ­
d z i i n ie  w ło żę  ręk i m o jej w  b o k  
Jeg o , n ie u w ie rzę . A  p o o śm iu  
d n iach b y li zasię u czn io w ie Je ­
g o  w  d o m u  i T o m asz  z  n im i. P rzy  
szed ł Jezus d rzw iam i zam k n io -  
n em i i s tan ą ł w  p o śro d k u  i rzek ł: 

P o k ó j w am . P o tem  rzek ł T o m a ­
szo w i: W łó ż  sam  p a lec  tw ó j, a  o -  
g ląd a j ręce  M o je , i śc iąg n ij ręk ę  
tw o ję , a  w łó ż  w  b o k u  M ó j: a  n ie  
b ądź n iew ie rn y m , a le w iern y m . 
O d p o w ied z ia ł T o m asz i rzek ł  
M u : P an m ó j i B ó g  m ó j. P o w ie ­
d z ia ł m u  Jezu s: Iżeś M n ie  u jrza ł, 
T o m aszu , u w ie rzy łeś . B ło g o sła ­

w ien i, k tó rzy  n ie w id z ie li, a u -  
w ierzy li. W ieleć  i in n ych  zn ak ó w  
u czy n ił Jezu s p rzed  o czy m a u cz ­
n ió w  S w oich , k tó re  n ie  są  w  ty ch  
k sięg ach  n ap isan e . A  te  są n ap i­
san e , ab y śc ie w ierzy li, że Jezu s  
je st C h ry stu s S y n  B o ży , a  iżb y ś-  
c ie w ierząc ży w o t m ie li w  Im ię  
Jeg o .

NAUKA

C zem u T o m asz n ie w ierzy ł A p o ­

s to ło m  m ó w iący m , że P an Jezu s  
zm artw y ch w sta ł?

W iara  jeg o  w  C h ry stu sa b y ła  
je szcze zb y t s łab ą, a cu d zm ar­
tw y ch w stan ia p rzech o d ził jeg o  
p o jęcie . P rzy czy n ą teg o b rak u  
w iary  n ie  b y ła  p y ch a  lu b  z ła  w o ­
la , lecz n iep o jm o w an ie teg o , co  
p ro ro cy i sam  Jezu s p rzep ow ie ­
d z ie li o p rzy sz ły ch m ęk ach i 
zm artw y ch w stan iu . W y d arzy ło  
m u  s ię  to  sam o , co  in n y m  A p o sto ­
ło m , k tó rzy  tak że  n ie  ch c ie li w ie ­
rzy ć n iew iasto m , p rzy n o szący m  
im  w iad o m o ść  o  zm artw y ch w sta ­
n iu P ań sk iem ; b y li o n i w szy scy  
n iesk o ry m i d o  w iary , jak  to p o ­
w ied z ia ł b y ł Z b aw ic ie l d w o m  u -  
czn iom , id ący m  d o  E m au s.

Jak w y leczy ł P an  Jezu s św . T o ­
m asza z p o w ątp iew an ia?

t 1 . W  ten sp o só b , że u m y śln ie  
z jeg o  p o w o du o k aza ł s ię u cz ­
n io m . 2 . Ż e p o w tó rzy ł s ło w a je ­
g o : „Jeś li n ie  w ło żę ręk i m o je j 
td .“ T y m  sp o so b em  o k aza ł m u  

P an Jezu s S w ą w szech w ied zę i 
w szech m o cn o ść . 3 . W  S w ej p o ­
b łażliw o śc i raczy ł u w zg lęd n ić  
s łab ą w iarę A p o sto ła , p o k aza ł 
m u S w e ran y i w ezw ał g o , ab y  
d o tk n ąw szy  ich , p rzek o na ł s ię o  
rzeczy w isto śc i Jeg o zm artw y ch ­
w stan ia . 4 . S ło w am i „m ie j w ia ­
rę" u d z ielił m u ła sk i i s iły  w ia ­
ry . B ez te j ła sk i n ie  b y łby  n ig d y  
T o m asz  d o szed ł d o  zu p e łn ej i ży ­
w ej w iary .

C o zn aczą s ło w a: „P an  m ó j 
i B ó g m ó j?“

S ą o n e  w y razem  szcze re j, s il­
n e j i p o k o rn e j w iary n ie ty lk o  
w zm artw y ch w stan ie , a le i w  
B ó stw o -  C h ry stu sow e . T o m asz  w  
zm artw ych w stan iu C h ry stu sa  o -  
g ląd a ł cz ło w ieczeń stw o C h ry ­
s tu sa , a te raz u w ierzy ł i w  Jeg o  
B ó stw o . D la teg o rzek ł m u P an  
Jezu s: „T o m aszu , u w ie rzy łeś , 
iżeś M n ie u jrza ł!“

C zem u P an  B ó g  d o p u śc ił, że T o ­
m asz tak d łu g o o p ie ra ł s ię w ie ­

rze w  zm artw y ch w stan ie  
P ań sk ie?

1 . S ta ło  s ię to  d la teg o , ab y  A -  
p o sto ła te rn w ięce j u tw ie rd z ić  w  
w ierze w zm artw y ch w stan ie i 
B ó stw o C  h ry stu sa . 2 . A b y i n as  
u g ru n to w ać < w w ierze , w  T o m a ­
szu b o w iem m am y te rn lep sze ­
g o i w iaro g o d n ie jszeg o św iad k a  
teg o zm artw y ch w stan ia , g d y ż  
n ie b y ł ła tw o w ie rn y m , lecz ra ­
czej n ied o w ia rk iem .
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Na zdjęciu naszem widzimy powózkę króla angielskiego, udającego się na 
wielkie przyjęcie. Z powodu ulewnego deszczu król zrezygnował z wszel­
kich parad, jakie dotychczas miaty miejsce na ulicach, przez oblegające 

tłumy publiczności londyńskiej.

W szkole wojennej w Anglji jeden z oficerów daje praktyczne wskazówki 
uczniom tamtejszej szkoły w celu zapoznania się z bronią.

Humor
ANI CHWILKI CZASU

nad-

— Ależ Janko, jak można tak przez 

pół godziny stać przed dnzwiami i roz­

mawiać z panią Gadulską Czy nie mo­

głaś jej zaprosić do środka?

w

Wiosna wkroczyła też i na korty tenisowe, które podczas zimy zostały 
..przekształcone" na boiska hokejowe lub ślizgawki a obecnie odnawia się 
je: nasypuje piaskiem ceglastym, linje autowe maluje się lakiem a siatki 

zostaną naprężone.

Na zdjęciu naszem widzimy uczestników „Konferencji Trzech" kan­
clerza Dolfussa, Mussoliniego i prezydenta rady ministrów 

Gómbós.

Na zdjęciu widzimy olbrzyma powietrznego „Macou" który z powodu 
chodzącej burzy zostaje odczepiony z masztu i udaje się do hangaru by 

w ten sposób się zabezpieczyć przed nią. — Nie, gdyż oświadczyła, że niema 

ani minuty czasu.

ZERWANIE

— I co było przyczyną zerwania wa­

szego narzeczeństwa?

— Przeszłość mej narzeczonej.

— Taka kiepska?

— Nie... taka długa.

PEWNY.

Ona: — Gzy kochałbyś mnie, gdybym 

była bardzo bogata?

On: — Tego nie wiem, ale wówcaaa 

ożeniłbym się 2 tobą napewno.
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Czytelniczkom pod uwagę
D o t ą d  w y c h o w a n i u  d z i e c i  i  s i ę ,  a b y  s i ę  n i e  d a ć  p o w s t y d z i ć

m ł o d z i e ż y  w e  w s i  n i e  p o ś w i ę c a ­

n o  c z a s u  p r a w i e  w c a l e  i  ż a d n e j  

w a g i  n i e  p r z y w i ą z y w a n o  d o  t e ­

g o .  W  m n i e m a n i u  l u d z i ,  d o b r y m  

o j c e m ,  k t ó r y  u m i a ł  w y c h o w y w a ć  

b y ł  t e n ,  k t ó r y  z a  l a d a  p r z e w i n i e ­

n i e  z b i ł  d z i e c k o  —  j a k  m ó w i o n o  

„ c o  t y l k o  w l a z ł o " .  R e s z t y  d o k o ­

n y w a ł o  p a s t w i s k o  i  t o w a r z y s t w o  

s t a r s z y c h  d z i e c i .  S z k o ł a  w i e l e  

z r o b i ć  n i e  m o g ł a ,  —  b o  i  j a k .  —  

N a u c z y c i e l ,  m a j ą c  k i l k a d z i e s i ą t  

m a ł y c h  u r w i s ó w ,  n i e  m i a ł  c z a s u ,  

b y  p o z a  n a u k ą  o b j ę t ą  p r o g r a m e m  

s z k o l n y m  m ó g ł  z w r a c a ć  u w a g ę  

n a  k a ż d e  d z i e c k o  z  o s o b n a .  A  

w i a d o m a  r z e c z ,  ż e  w y c h o w a n i e  

d z i e c i  t r z e b a  s t o s o w a ć  i n d y w i d u ­

a l n i e ,  c o  m o ż e  z r o b i ć  j e d y n i e  

d o m .  Z r e s z t ą  t a k  k r ó t k o  t r w a  o -  

k r e s  s z k o l n y ,  ż e  d z i e c k o  p o z a  

s z t u k ą  c z y t a n i a ,  p i s a n i a  o r a z  

s z c z u p l e m i  w i a d o m o ś c i a m i  o g ó l -  

f U e m i  ( k t ó r e  p o  u k o ń c z e n i u  s z k o ­

ł y  n a j c z ę ś c i e j  z a p o m i n a )  n i e  w y ­

n o s i  p r a w i e  n i c  w i ę c e j .

D l a t e g o  t e ż  K o ł a  M ł o d z i e ­

ż y  m u s z ą  z a s t ę p o w a ć  d a w n ą  

n a u k ę  „ u  z a p e ł n i a j ą c  ą “ ,  a  

n a w e t  w i ę c e j ,  b o  n i e t y l k o  d o ­

k s z t a ł c a ć ,  a l e  w y c h o w y w a ć  m ł o ­

d z i e ż  j e s t  i c h  o b o w i ą z k i e m .  N i e ­

k t ó r z y  d z i w i ą  s i ę  t e r n ,  j a k  t o  

b y ć  m o ż e ,  k t o  t a m  b ę d z i e  w y ­

c h o w y w a ł ,  k i e d y  t o  s a m i  m ł o d z i .

A  j e d n a k  t a k  j e s t  —  p r z y n a j ­

m n i e j  t a k  b y ć  p o w i n n o .  1  t u  b a r ­

d z o  ' w i e l k i e  z n a c z e n i e  w y c h o ­

w a w c z e  m a  u d z i a ł  d z i e w c z ą t  w  

t e j  p r a c y .  D l a c z e g o ?  P r z e d e -  

w s z y s t k i e m  c h ł o p c y  j u ż  z  n a t u ­

r y  s ą  m n i e j  d e l i k a t n i ,  b a r d z i e j  

s z o r s t c y  n i ż  d z i e w c z ę t a .  T a k  n a -  

p r z y k ł a d  p o s ł u c h a ć  z  b o k u ,  n i e ­

p o s t r z e ż e n i e ,  g r o m a d y  c h ł o p a ­

k ó w ,  t o  n i e  u s ł y s z y  s i ę  n i c  p r a ­

w i e ,  p r ó c z  g ł u p s t w  i  r ó ż n y c h  w y ­

r a ż e ń  n i e b a r d z o  m i ł y c h  d l a  u c h a .  

A l e  p r z y  d z i e w c z ę t a c h  m i m o w o -  

l i  t r a c ą  s w ó j  p o p r z e d n i  r e z o n  i  

j a k o ś  m i m o w o l i  s w o i m  j ę z y k o m  

n a k ł a d a j ą  h a m u l c e ,  a  ż a r t y  i c h  

n i e  s ą  j u ż  t a k i e  g r u b e  i  n i e d e l i ­

k a t n e .  W i d a ć ,  ż e  d z i e w c z ę t a ,  n a ­

w e t  n i e  w i e d z ą c  o  t e r n ,  w p ł y w a j ą  

n a  t o ,  ż e  c h ł o p c y  s t a j ą  s i ę  g r z e c z ­

n i e j s i  i  l e p s i ,  p r z y n a j m n i e j  p o ­

w i e r z c h o w n i e .

W y t w a r z a  s i ę  s z l a c h e t n a  r y ­

w a l i z a c j a  p r a c y  C h ł o p c y  s t a r a j ą  

k o l e ż a n k o m ,  k o l e ż a n k i  z a ś ,  ż e ­

b y  n i e  p o z o s t a ć  w t y l e  z a  c h ł o p c a ­

m i .  I  t a k ,  p r a w i e  z a w s z e  c h ł o p c y  

p r z e w y ż s z a j ą  d z i e w c z ę t a  w i a d o ­

m o ś c i a m i ,  l o g i k ą ,  u d z i a ł e m  w  

p o w a ż n y c h  d y s k u s j a c h  —  

d z i e w c z ę t a  z n o w u  m a j ą  b a r d z o  

w i e l e  w y c z u c i a  i  c z a s e m  m o ż e  

d z i e w c z y n a  n i e  w y r o z u m u j e  t a k  

j a k  c h ł o p i e c ,  a l e  k o b i e c a  i n t u i c j a  

p o d s z e p n i e  j e j  n i e  m n i e j  t r a f n ą  

o d p o w i e d ź  n a  r o z w i ą z a n i e  j a k i e ­

g o ś  z a g a d n i e n i a .  W  t e n  s p o s ó b  

u z u p e ł n i a j ą  s i ę  p e w n e  b r a k i  b o  

t a m ,  g d z i i e  t r z e b a  c o ś  w y m y ś l e ć ,  

s t o j ą  k o l e d z y  w y ż e j ,  t a m  z a ś ,  

g d z i e  t r z e b a  s e r c a ,  u c z u c i a ,  z a ­

b i e r a j ą  g ł o s  k o l e ż a n k i .  P r z e j a ­

w i a  s i ę  t o  c h o c i a ż b y  w  z a b a w a c h .  

B o ć  p r z e c i e ż  z a b a w y  k o ł o w e  m a ­

j ą  z n a c z e n i e  w y c h o w a w c z e .

Z e b r a n i a ,  z j a z d y ,  s ą  t o  c h w i ­

l e  b a r d z i e j  o f i c j a l n e ,  o b l i c z o n e  

n a j p i e r w ,  o b j ę t e  r a m a m i  p r z e p i ­

s ó w  i  w t e d y  t r u d n o  s i ę  z o r j e n t o -  

w a ć ,  j a k ą  w a r t o ś ć  p r z e d s t a w i a  

k a ż d y  p o s z c z e g ó l n y  c z ł o w i e k .  A  

z a b a w a  j e s t ,  ż e  t a k  p o w i e m ,  p o ­

k a z e m  k u l t u r y  d a n e j  w s i .  K a ż d y  

o b c y ,  w c h o d z ą c  n a  s a l ę ,  w  k i l k a  

m i n u t  m o ż e  w y p o w i e d z i e ć  p r a w ­

d z i w e  z d a n i e  o  t y c h ,  k t ó r z y  z n a j ­

d u j ą  s i ę  n a  z a b a w i e .

Z e b r a n i a  w s p ó l n e  w y k a z u j ą  

p o z i o m  u m y s ł o w y  c z ł o n k ó w ,  z a ­

b a w y  z a ś  d a j ą  m o ż n o ś ć  p o z n a ­

w a n i a  l u d z i  z b l i s k a  n i e t y l k o  z e  

s ł ó w ,  —  s p o s ó b  z a c h o w a n i a ,  o b e j ­

ś c i e  s i ę  z  l u d ź m i ,  c z ę s t o  d o s k o n a ­

l e  c h a r a k t e r y z u j ą  g ł ę b i ę  c z ł o ­

w i e k a .

W s z y s t k i e  p r a w i e  r z e c z y ,  o  

k t ó r y c h  m ó w i  s i ę  n a  z e b r a n i a c h ,  

c o  r o b i  s i ę ,  m o ż n a  z a s t o ­

s o w a ć  p o d c z a s  z a b a w y .  P r z e d e -  

w s z y s t k i e m  d e k o r a c j a  s a l i  —  

w y c i n a n k i ,  k w i a t k i ,  f i r a n k i .  —  

K a ż d y  s t a r a  s i ę  c o ś  z e  s w o j e j  p o ­

m y s ł o w o ś c i  d o ł o ż y ć ,  a  i l e  p r z y  

t e r n  r a d o ś c i ,  h u m o r u .  D z i e w c z ę t a  

ż e  t o  z a w s z e  m a j ą  d e l i k a t n i e j s z e  

r ę c e  i  d u ż o  s m a k u  e s t e t y c z n e g o ,  

w y c i n a j ą ,  n a k l e j a j ą ,  k o l e d z y  

z n o w u ,  ż e  z g r a b n i e j s i ,  d r a p i ą  s i ę  

p o  ś c i a n a c h ,  p r z y p i n a j ą ,  p r z y b i ­

j a j ą .  A  p r z e d t e m  j e s z c z e  p r z y g o ­

t o w y w a n i e  p o d ł o g i ,  n i e  w s z ę d z i e  

j e s t  t a k i  z w y c z a j ,  a l e  j a k  t o  m i ­

ł o  w i e c z o r e m  z a w i n ą ć  r ę k a w y ,  

n i e  w y s ł u g i w a ć  s i ę  z a  p i e n i ą ­

d z e ,  t y l k o  z a b r a ć  s i ę  d o  s z o r o w a ­

n i a .  C h ł o p c y ,  ż e  s i l n i e j s i ,  n o s z ą  

w o d ę ,  d z i e w c z ę t a  z a ś  j a k  k a c z k i  

c h l a p i ą  s i ę  i  s z o r u j ą  p o d ł o g ę  a ż  

f u r c z y .

I l e  p r z y  t e r n  m i ł y c h  ż a r t ó w  i  

j a k i e  z a d o w o l e n i e ,  ż e  s a l a  ś w i e ­

c i  s i ę  o d  c z y s t o ś c i  i  m i e n i  s i ę  b a r ­

w a m i  p a p i e r ó w ,  a  t o  w s z y s t k o  

t o  n a s z a  w s p ó l n a  r o b o t a .  A  p o ­

t e m  ś p i e w y ,  i n s c e n i z a c j e ,  t a ń c e  

l u d o w e ,  s t r o j e  r e g j o n a l n e ,  z a b a ­

w y  t o w a r z y s k i e ,  p o w i n n y  s i ę  z ł o ­

ż y ć  n a  c a ł o ś ć  p i ę k n ą  i  p o ż y t e c z ­

n ą ,  b o  w t e d y  m a m y  n a j l e p s z ą  

s p o s o b n o ś ć  w y k a z a ć  s i ę  t e r n ,  c o  

n a j l e p s z e  i  n a j p i ę k n i e j s z e .

I  t u t a j  b a r d z o  w i e l k i e  p o l e  d o  

p o p i s u  m a j ą  d z i e w c z ę t a .  C h ł o p c y  

s ą  z w y c z a j n i e  b a r d z i e j  o c i ę ż a l i  i ,  

ż e  s i ę  t a k  w y r a ż ę ,  w i ę k s i  e g o i ś c i ,  

b o  j a k  s i ę  z a c z n i e  k t ó r y ś  d o b r z e  

b a w i ć ,  t o  g o  i n n i  w c a l e  n i e  o b ­

c h o d z ą .  T y m c z a s e m  d z i e w c z ę t a  

p o w i n n y  b y ć  t a k i m  p r o m y k i e m  

j a s n y m ,  o ś w i e t l a j ą c y m  i  u m i l a ­

j ą c y m  s z a r e  c o d z i e n n e  ż y c i e .  A  

t o  j e s t  p r z e c i e ż  b a r d z o  w i e l e .  —  

K t ó ż  l e p i e j  p o t r a f i  o d d a ć  s m u t e k ,  

c z y  r a d o ś ć  p i o s e n k i ,  k t ó ż  b a r ­

d z i e j  i  g ł ę b i e j  z r o z u m i e  i n s c e n i ­

z a c j ę ?  K t o  s e r d e c z n i e j  i  s z c z e ­

r z e j  ś m i a ć  s i ę  p o t r a f i ,  j a k  n i e  

d z i e w c z ę t a ?  1  t a k  s o b i e  n i e r a z  

m y ś l ę ,  ż e  j u ż  g d y b y  n a w e t  k o ­

l e ż a n k i  n i e  p o t r a f i ł y  t a k  d y s k u ­

t o w a ć ,  r o z t r z ą s a ć  w a ż n y c h  z a ­

g a d n i e ń ,  a l e  g d y b y  u m i a ł y  w y ­

t w o r z y ć  d o k o ł a  s i e b i e  n a s t r ó j  

s e r d e c z n y ,  r a d o s n y ,  r o d z i n n y ,  t o  

j u ż b y  z r o b i ł y  b a r d z o  w i e l e ,  b o ć  

w i a d o m o ,  ż e  t e g o  w  n a s z y c h  o r ­

g a n i z a c j a c h  b r a k ,  a  j e d n a k  n a ­

s t r ó j  p r z y c z y n i a  s i ę  b a r d z o  w i e ­

l e  d o  w y d a j n o ś c i  p r a c y .

T a m ,  g d z i e  m i ł o ,  w e s o ł o ,  t a m  

l u d z i e  w i ę c e j  c i ą g n ą ,  t e m b a r -  

d z i e j  m ł o d z i ,  a  k i e d y  r a d o ś n i e j ,  

t o  i  w s z e l k a  r o b o t a  r a ź n i e j  i d z i e ,  

a  t o  d e c y d u j e  n i e t y l k o  o  w y n i ­

k u  p r a c y  a l e  i  t e j  a t m o s f e r z e  

b r a t e r s k o ś c i  w  j a k i e j  r o d z i  s i ę  

w i a r a  w  n a s z ą  m y ś l  z w i ą z k o w ą .

Z  t y c h  k i l k u  c h o c i a ż b y  s ł ó w  

w i d z i c i e  d z i e w c z ę t a ,  j a k  w i e l e  

z n a c z y m y  i  j a k  o d p o w i e d z i a l n e  

p r z e d  n a m i  z a d a n i e .

O d  n a s  z a l e ż y  w  d u ż e j  m i e ­

r z e  d u c h  i  s i ł a  o r g a n i z a c j i ,  a  n a ­

w e t  j e j  p o s t a w a  i  j a k o ś ć .
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